7 


“po 5I0:Fl., 3 łaszty 127 do 128 funt. czerwono psi*oka= 
ićj po 460 Fl., 19 Faszt. 128 funt. dobrze pstrokatej po 


- funt. po 170 do 150 Fl., na konsumpcję ; polskie “TÍ8 do 
200. FI. jak do gatunku, licząc 60 szeńli na łaszt. 


w portach tego kraju trzymała się bez zniżeńia;, w Pary- 


> Prenumerata. w miejscu kwartal- RO 
"nie zł). 12 — miesięcznie złp. 4. 
- Nerpojedynczygr.i0. . 


| -w Warszawie dnia 


ML 


ENSE: 


ary Zy 300 fran. 2 mies. 


= 125. 


10 Maja 1529 roku w 


Bilety bankowe auetfjackie, 


Prenumerata. na prowincji z opłatą. - 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


= 


| WIADOMOSCI. HANDLOWE. 
Giełda Warszawska dnia 9 Maja 1829 m 


*żądano |. 


ditto 5 od 100 wsrebrze. . 


PES 
A 


ditto 5 od 100 w Hainb. Cert 


Wexle: żądano | płacono | Gotowe pieniądze |Fzątuo | płacono Papiery. płacona, 

zn | aeaa y - Koc r AA AERE y A Gunesi uaii gu 
Amsterdam 250 z. h. 2 mies.. = | — F— į Zloto Polskie za 100 zło. + —4) | f fobligaeje udziałowe po zł. 300] — | — | 7] 
Berlin 100. tal. 2 mies. f, — | — | — A Imperjały ros. «+2. 1 = |k—=|—| — ditto  ditto w.partyach. . „A 320(— | — | = 
Z krot. ter. ROK OJ —|-— | — f Dpukaty.Hd]. nowe } sztuka 20 | — | o | 27 $ Assekurócje skarb: B= | — —]—- 
Gilańsk 100 tal, 2 mies. >f — | — f ditto stare. ważne — f p p Obligacje pragskie SPA ESG Josa Sącz rad 
% kro téri wo 0 — = | — ditto na passir nii — || | a i Dow: k. centr. likwidacyjnéj. 736 | — 35 | — 
Hamburg, 309 Mk, 2 nries. — | 806] — ditte austrjackieś-. „+ H— | — | — | —. ditto ditto zażołda. 3 = |— 7] — 
Lipsk 100 tal. 1 mies, — - | —fFrydrychsdory. « + « + —J=|= |= ditto ditto zwinne. .: . — |— | — | = 
Londyn,  !.l.szter. 3 mies. 5|— | — fPruskikurant .'. . « - —|—|-|--RB Zapisy drogowe. o : - + = | =*| = = 
Moskwa i00r.b. © 1 mies. — | 179] 20 ditto bilety kassowe* — | — Obligac. ros. 6 0d<100 wassyg. J— | = | 77 
Petersburg ditto 2 mics. — | — Assxgna. Ros. . « » * 20 | sl — ditto ditto. wsrebrze. . | > | — | 7] — 


2 mies. 
2 mies. 


Wiedeń, 150 zi.reń. 


$ Einlesung Szeiny ditto 
Wrocław, 190 tal. Ę 


"Listy zastawne, ż 


BERLIN. — dni>5 maja. — Za. listy zastawne król. pol., 
żądano i płacono 885 za sło, "Za obligacje udziałowe z po- 
życzki król. þol., za gotówkę, z terminem na I lipca i na 
dalszą dostawę, Żądano 51.4, płacono 51% za stos 


GDANSK dnia Amarak =: (Przed. zamknięciem Giełdy:) 


Geny na pszenicę utrzymują się w tćj samćj porze, jak | 
wą na-d. 1 czerwca-żądano 102, płacóno 101 4 ; -z dostawą, 


były zeszłego tygodnia, przy niektórych tylko 'partjach 
zwody płacono 5 do 10 Fl. drożej na łaśzcie. Ze spich- 
rżów kupióno blisko IQQ łasztów pszenicy. 130 funtowćj 
psirokatćj po 490 Fl., i drobnćj 131 funt. wysoko pstro- 


katéj 25 łasztów po 580» FL. (435 zł. za korzec.) Z wo- | 


dy kupiono circa 6 Yaszt 130 funtowćj dobrze pstrokatćj 


5J8 FL, I9 łaszi.. 129 funt. wysoko pstrokatej po 540 Fl., 
9 Faszt. 128 do 129 funt. czerwano pstrokatej po 4622 
El., I7 łaszt. 129 (ant. pstrokatćj po 520 EV., licząc 


wszędzie 60 szefli na łaszt. « Żyto krajowe 110 do 14 
119 funt. na twansito po 181 Fl. Gróch biały po 150 do 
Podług ostatnich wiadomości z Francji, cena żboża 


żu jednak hył targ nie najlepszy, ale to z przyczyny zna- | 
cznego dowozu zboża: do tego miasta, Z Holandji mie 
donoszą Żadnej tak pomyślnej zmiany, aby wpływ natu- 
tejsze ceny mieć. mogła. Listy z Eońdynu. d. 20 i 24 
pisane, mie zapowiadają nam pomyślniejszych: targów ; 


dowóz pszenicy krajowćj i zagranicznćj był tam dosyć 


( 


mały, ale ićż i kupujących nie wiele.- Za piekną psze= 
nicę dawano i chętne w. Londynie ceny dawniejsze, ale 
poślednićjsze ziarno tanićj kupować chciano. 


15 ditto ditto w. Poz. An31. 


= 
a 

w 
EA 
>) 


HAMBURG. — d, l maja, = Pazenicy dosyé znaczne da. 
wozy. Najpiękniejsze bgiarno: wykupują do Auglji i Fran 


„ji; placono-gdańską, krółewiecką i elblągską 160 do 170. 


talar. (32-do 34 złp. za korzec): «Żyto przy amałtym, od 
bycie ,: płacono za gdańskie, królewieckie i elblągskie 74 
do 80 tal. (najwyżćj 16. złp.) 7 PA ZAW A Sin 


Za obligacje udziałowe z pożyczki król. pol.,/2 dosta». 


na I'lipca żądano i płacono 102 ,za sto. 


AEC Z Nrrarrsek kamaO 


W JADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy 
Przed niejakim czasem odebrany został ftak czarńy su% 


kienny od osoby sprzedać go zamierzającćj, jak również. 


złożony został przez dorożkarza pugilares mały zielony 
safjanowy na ołówek zamykany, w. którym znajduje się 
bilet skarbowy na złp. 25.z dnia 8 czerwca 1794 r., rewers. , 
na oddanie listu do Kownackiego i inne papiery drobne. 
O. czóm urząd-imunicypalny podając do publicznćj wiado-, 


"mości, wzywa niewiadomych właścicieli wyż wymienionych, 
|rzeczy, aby. własność takowych udowodmii/ 1 one. odebra- 


li, najdalej w przeciągu miesiąca jednego „gdyż w prze- 


ciwnym razie. wedle prawa m niemi postąpionem będzie. 


W Warszawie dnia I maja 1829 r. —Vice-prezydent Lur 
bowidzki. — Za sekretarza jenerąłnego M/ierutchi. 

— Urząd municypałny miasta: stołecznego. JVarszawy. 
Stósownie do; reskryptu: kommissji rządowćj = spraw we” 
wnętrznych i policji zdnia. 2 b. m. Nro-źżg4, na prze- 
dłażenie tamy przy lądzie ulicy Czerniakowskićj wprost 
koszar kirassjerskich wraz z dostawą wszelkich materjałów, 


ogłasza niniejszem licytacją publiczną in minus, do od- 


> 5. bą 58 | 
z więzićnia w Favignana, i utworzyło pod dowództwem At. 
Buzzelta bandę rozbojników. 
napadali na„pobłiskie wioski “i rzucali postrach pomiędzy. 
mieszkańców. Wojsko przeciw bandzie tej 
szczyło ją d. 25 marca po upotczywej “bitwie.  Dowódz. 


"bycia której termin'stanówczy na dzień "16 b. m. ta go- 
3 “dzing 3cią z południa tu w ratuszu głównym wsali zwyktych: 
"posiedzeń przeznaczając, aby zaopatrzeni w vadium wgo-' 
stowiźnie w kwocie złp. 500 w miejscu i terminie oznaczo- 
'nym znajdować się chcieli. „Anszlag kosztu i warunki do 
< Dicytacji w każdym czasie w biórze urzędu municypalne-. 
go przejrzane być mogą. — W Warszawie d. 5maja 1829. 
Radca stana prezydent //'ojda.—Sektetarz jeneralny Ja- 
*kotkowskt. £ s 5 
— Urząd municypalny miasta: stołecznego Warszawy. 
'Stósownie do reskryptu kommissji rządowćj spraw wewnę- 
trznych i policji zdnia 25 z. m. Nro 7484 1432 na uska- 
'tecznienie naslępujących robót łącznie-z dostawą wszelkich, 
"materjałów jako to: 


schwytani zostali , a jednego z nich stracono d: 29 marcą.. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Makbet Szekspira i Ducisa. ` 


Góż mogło dać powód dyrekcji teatru watsząwskige 
go do ogłoszenia reprezentiecji sztuki Dúcisa pod tym sas 
mym tytułem, który: Szekspir trajedją swoją wsławił? 


$ R z ARE Sa ROSPR ETAR ; 2 4 «, . aa , VAIS 
a) Na wybrukowanie ulicy Solec: od nowéj drogi Je- Takie ogłoszenie musiało więć wypaśdź z porównania 


<rozolimskićj do składu drzewa rządowego. > 


i , 
8) Na wybrukowanie uliczki od ulicy Tamka do kla- | 
*sztoru $. Kazimićrza prowadzącćj, ogłasza niniejszćm pu- 
*bliczną licytację in minus*do odbycia kłórćj, tu'w ratuszu 
sgłównym w sali zwykłych posiedzeń, termin stanowczy 
"na dzień I4 b. m. na godzinę Jcią zpołudnia przeznacza- 
"jąc, wzywa wszystkich chęć podjęcia: się > powyższej en- 
-trepryzy mających , aby zaopatrzeni w vadia w golowiźnie 


“lub listach zastawnych. 


skutkiem rozwagi, skutkiem wyboru. 


«Przetoź zdaniem dyrekcji Makbet Dueisa z 
na pierwszeństwo przed Makbetem Szekspira! Inaczéj 
trudno. pojąć przyczynę rzeczorego ogłoszenia. m 

Mieliśmy Makheta szekspirowskiego w dość niedbałym 
: -inne trajedje Szekspira z tłómaczeń francuzkich dawniej: 
szych tlómaczone. Przecież nie zatawty się w tym złym 
przekładzie wszystkie cechy "angielskiego pisarza, Zo» 
stoły jeszcze nietknięte zarysy ogólne, ocalał ogólny ef- 
fekt, jakïwszęedzie po wszystkich teatrach czyni to dzieło, 

Aczkolwiek dużo zmieniony w przekładzie polskim 
Makbet Szekspira sprowadzał jednak pabliczność i nie 
craz gmach: teatralny: licznym widzem napelniał. Sprawia: 


'ad a. Na wybrukowanieulicy Solec wsammie zł. 4,800. 

ad b. Na wybrukowanie uliczki od ulicy Tamki do 
Klasztoru S. Kazimierza ‘w summmie złp. 400; w miejscu i 
"terminie powyĉéj oznaczonym znajdować się chcieli. Wa- 
runki do licytacji w każdym czasie w biórze urzędu mu- 
*nicypalnegovprzejrzane być mogą. — W Warszawie, dnia: 4 
“maja -1829 r. — Radca stanu prezydent Wojda. — Sekre- 
tarz jeneralny Jahołkowski. SD NO i> 


szczyzńa, ani wysławienfe rzeczy i gra artystów z rzetel- 
Pw 


== Przy ulicy Krakowskie przedmieście obok „głównego 
„sódwachu:w domu pod Nrem 369, znajduje się do najęcia 
Vkażdego razu piękny lokal'na pićrwszćm;piętrze gustownie 
„umeblowany; od $.-Jana zaś: Imo'Sklep-z Az ża 
"raz przy nim pomieszkaniem, a w razie | NOSA ZNACZEK JE MIEGSCC JH dziełom tego poety zakładają nadziej 
Uzielnytm lokalem na (abrykę lub WADEGSAŁ: ; 2do Trzy od- postępu w sztace dramatycznój., kui apon tale 
«dzielne pomiczykania, z których każdy składa RE ztrzech tlejszćj krytyki -w dzisiejszych Niemczech, iw Anglij i we 
(pokoi, kuchni, spiżarni, piwnicy, drwalni, góry do su- Francji, powinny były skłonić dyrekcją teatru naródowe: 
szenia bielizny 1 t. p. go do postarania się o: lepszy, rzelelniejszy przekład Mak. 
beta Szekspira, bądź z oryginału, bądź z dobrego tó. 
- —— maczenia w innych językach, francuzkim, łab niemieckim, 
FRANCJA. -—Z Paryża, dnia 28 kwietnia. — Izba pa- | dla ukazania tego dzieła w:prawdziwem świetle, i właści 
-rów naradzała się w dniach 22, 23 i 24 kwietnia w dal. wszćj postaci, i , ; i y 
i "szym «ciągu nad projektem do prawa karnego wojskowego. Tym sposobem dyrekcja” teatra byłaby kazala wa ij 
“Izba „deputowanych zatrudniała się w tychże dniach ‘pro-s | nie ojczystćj rzecz 'nowę,* mieznanę jeszcze w Polszcze: 
gjektem do prawa o uposażeniu izby parów. Cały projekt pierwsze prawdziwę trajedje ; byłaby się przyczyniła do 
xprzeszedł dnia.23 większością 90 "głosów. osiągnienia ważnego celu ,'to jest'do ukazania na janig 
“m Sąd policji „poprawczćj +skazał adwokata Duplan za | za czóm istota tragódji zależy, Wszakże wolała natomiast 
"obrazę dostojności króla na 3 miesięczny aresżt i 560 fr. | ogłosić reprezentację Makbeta przerobionego przez Eran- 
>— Przeciw Gazecie Codziernecj wytoczyły się w sądzie | cuza Ducisa, w którym niemasz ani cienia ani śladu sta» 
policji s poprawczćj dwa processa*o obelgi, ” | rego, szczerego Makbeta Szekspźra. 
r Brat jenerała-Pichegru, były. przeor dominikanów, | - Zamiara tego niczem "usprawiedliwić nie można, gdyż 
«zakończył życie dnia..20. kwietnia. ‘Papiery :po nim po: | w samćj Francji «w samym Paryżu. Makbet Ducisa nie 
szostałe,opieczętowano urzędownie. = = mógłby być teraz wystawiony. Dla czego? bo od roku 
| TEE CAE , „| [790 w któtym pieriszy raz ta sztuka była grana w Pa- 
WŁOCHY. — Z Palermo 'dnia 30 murca, — Wielu z | ryżu upłynęło do dziś dnia lat-38. zai 
, Apośród zbrodniarzy , którzy nza rozruchy r. 1820 popeł-| -=Z postrzeżeń czynionych nad.tregejami Szekspira, 4 
entone "na więzienie *w kajdanach „shyli osądzeni, wo rozmyślań mad nimi, ia pilnego wozlrząsania soharakterów, 


ani naostatek mnićj potrzebne: zmiany i obcinania przy: 
mig mie zdoł aty. 4 


Przykład teatrów postronnych, co ma rozszerzenia 


“= Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w-pof. ciepła 16, 


ł 
j 
s "4 

j 


Zniedostepných prawie gór 
wysłane, znie - 


ca jéj, który.przybrał tytul: Brać djabcł, uginął, inai 


Makbeta «Szekspira z Makbetem Ducisa; musialo bydź 


astuguje ; 


polskim przekładzie, obciętego, okrzesanego, stak jak 


ły to błyski .potężnego geniusżu, których ani zła -pol 


Honen rozamieniém i myślą autora częstakroć niezgodne; 


stawy Szekspira i zaszczepiania “w amyśle' publicznym , 


PT 


IE T EE 


1 538 ) ż 


'*93Nowań,. położeń” i prowadzenia. „rzeczy mókapirowókie- 
go, z usiłowań przeniknienia do istoty poezji tego nad- 
zwyczajnego ducha liczne „powstały dzieła- w Anglji iw 


|. Niemczech. - Na. nich . wzrosła - a -tmocowdła się w tych 


krajach filozoficzna krytyka dramatyczna. 
dał nowy popęd literaturze dramatycznej w Niemczech. 


Azaliż nie są jęgo uczniami, azali nie w jego wyćwicze-: | 
ni szkole Gete, Szyller, Werner, Grylparcer? — he- 
brawszy wszystko co przez ostatnie lat pięćdziesiąt , czy. 


sześćdziesiąt pisano. ojSzekspitze w Anglji,.a szczególnićj 
W Niemczech jażbyśmy mieli obszernę. literaturę. Są li. 
czne pisma we -względzie samęgo „Hamleta i Nakbeta. 
"Wiadomo, Że Gete w romansie Ż/ilkelm Meisters Lehr;, 
Jahre rozbierat 6harakter królewicza duńskiego. Recén- 
gja ta jest jedną z celnych. ozdób w tym romansie. Jo- 


OEPS ` Home, Lessyng,- Herder, Buterwek , Jean Paul 


n największe: talenta , P «dowcipy, 
zygłębiały, roztrząsały oba wzmiankowane. dzieła. 
Ci wszyscy zgadzają się w. tem jednomyślnie, najprzód: 
Że na Szekspirze gruntuje się powodzenie „i :.doskona- 
*łenie stopniowe wszelkiego systematu' literatury . DAD 
stycznej na każdej scenie ; a powtóre: 
Że dzieł Szekspira sainowólnie popżawiść, 
/kształcać nie godzi sie. 
Kiedy ten- Szekspir,- ten pewien śtngielczyk takie dzi; 
wy czynił w. literaturze Niemców i Anglików; kiedy zsy- 
"dał  zatrząśnienie ną szkolne przesądy; 


vE- prze- 


tyczne, — cóż: my wtenczas a ai 
pożytek z'tćj waźnćj dyskusje? 
Oto: przekładaliśmy 


jaki. odnieśliśmy 


wtenczas * twzynasto-miarowym 


wierszem klassyczne trajedje i rządziligmy się zdaniem 


krytyków. francuzkich. 
"Lecz niemasz w-tém; nic zlego. 
"nych utworów scenicznych, musieliśmy szukać zasiłku w 


czyny zaczęto m mas tlómaczyć sztuki francuzkie, któ- 
rych układ dobrze pomyślany i zalety „styla. zasłużyły 
sobie na ten zaszczyt, mimo przywar w powszechnyby 
systemacie ` ‘tak zwanej klasyczńćj szkoly Słuszna więc 
cześć niechaj spływa na wzorowych. tłómaczów dzieł fran“ 
cuzkich., „którzy jak np. -Osvżski nie do życzenia nie zo- 
stawują <w: tym. względzie. Inne wtenczas było zdanie. 
o wartości tworów dramatycznych. 
"brażenie «o istocie rzeczy scenicznćj. Niemców podów- 
czas. nie.lubiliśmy ; pism angielskich prawie nikt nie czy- 
tał. Mniejsza:osto. „Torwszystko możnaby jeszcze łatwo 
pojąć. Inny czas; inny obyczaj. Możnaby nawet i to uspra- 
wiedliwić; « <beśmy z lichych przekładów tłómaczyli traje- 
'dje Szekspira, żeśmy .go nicroztmicli. 

Ale teraz w-r. 1829 wieku! dziewietnastego ogiaszać 
przez pisma. publiczne wystawę Makbeta przerobionego: 


przez: Frańeuża Ducisa, który, jak. słusznie twierdzi Dzien, 


"nik Powszechny krajowy, jest najniedolężniejszem našla- 
‘dowaniem i najprzywarniejszćm „przekształceniem „-na'ja- 
‘kie się kiedykolwiekbąć. zdobyć mogła zuchwałość.przer 


„biaczów i naśladowców irajedji „szekspirowskich „dla odję- 


cia tym niezrównanym -dzietom=wsaystkićj moc wielko- 
sy. d Yo 


ści i przynęty ; teraz mówię ogłaszać po: tylu rozprawach „ > 


ypo takiem przedmiotów. estetycznych rozjaśnieniu. repre- 
izentację Makbeta "Dueisa, ;nie -jesiże to: chcieć BEE jez 
+szcze przez“okalary! (rancuzkie na Szekspira? 

Nie. jestżeto. ehcieć czynić: zniewagę pamiątce icieniom 


*tego, pisarza , któremu owszem z, powianem sercem. nales 


„go pogańskim. 


+ wówczas „mocarstwo .szatańskie trjamfuje.” 


jat tej myśli. 


kicdy burzył 
jałowe rozumienia, i-wywracał: błędne systemała drama- 


W braku.or yginał- 


literaturze dramatycznej .postronnych narodów. Z tćj przy: 


Inne mieliśmy wyo- | 


+ 


Żnę cześć -wymierząć należałoby przez starownićjsze niź 


-dotąd wystawienie tćj samćj trajedji? Nie jestżęto chcieć 


ubliżyć godności ńaszćj polskiej sceny., szukając tego w mę- 


|-tach, czego w czystem źródle „dostać można? 
Szekspir na-- 


„leszcze więc raa. „powtórzyć. należy uwagę: Że jeślidy. 
wekeja chciała wystawić Makbeta prtrzeba było albo sta- 
ry przekład poprawić, albo postarać się o.nowy , a nie 


„psuć porządku rzeczy wprowadzaniem sztuki Ducisa. 


Ducis założył sobie to wszystko zmienić w dziele 
Szekspira , na czćm zależy straiezność tego dzieła. Mak- 
bet pisarza angielskiego jest chrześcjański,. Ducis uczynił 
Nie potrzebnie wniósł w Ielobóstwo. do tej 
prawdziwie; feodalnój tajedji. Prawdziwy Makbet osno» 
wany „jest na tem: Że złe duchy czynią zmowę na zgubę 


poczciwego człowieka, Że piekło zaprzysiągiszy upadek 


bókatyra strąca g go ze szczytu moralnej wielkości w prze- 


„paść. zbrodni, wódle starych wyobrażeń chrześcjańskich, ja- 
„| kohy złe: mocy w naturze czychały na niewinność i cnotę. 


? Bo.kiedy się dóbry pośliźnie ,, —'tak mówi czarownica 
w sngielskićj trajedji — ** kiedy upadńie „sprawiedliwy, 
Ducis nie po- 
Nie zgadnął znaczenia allegorycznego tych 
czarownic, tych narzędzi służących przedsjęwźięciu piekła, 
tych jestestw burzy, stromych 'skał i siedkhsk odludnych, 
które się w „zamglenia obłocznem „ukazują Makbetowi ! 
Wolał raczćj „mistrzynię ich.zamknąć na klucz w-przedpo- 
koju Eredęgundy ! Makbet w trajedji angielskićj dopuści- 
wszy się królo- bójstwą, z „jednej. zbrodni. idzie do drugićj 
dla ubezpieczenia skutków „piórwszego przestępstwa; nao- 
statek ginie złorzecząc piekłu, Że go omylnemi, dwuzna- 
cznemi słewy w sidła uwikłało. / Makbet Ducise zamor- 
dowawszy króla.oddaje synowi tego króla koronę. Któż 
nie czuje dej dziecinaćj niekonsekwenkcji? Na scenie 
zbrodniarz nawet z: samym sobą. w.zgodzie być musi. 
Pominąwszy niezneśnćj długości dyrddy , xW których 
"moc; przedziwna na -beasenność mieści się, i innesśmieszne 
zboczenia z drogi. Szckspira , bo w- wyliczeniu ich "juź +nas 
uprzedził - Dziennik ROWIE: rozwożmy tylko owę 
scenę w której Zady Makbet kaźnią sumienia /dręczona 
we śnie, bolejąca na:myśli, wchodzi niosąc świecę i ręce 
ze krwi obmywa. Któż nie pamięta.tej strasznćj sceny? 
W dzicle angielskiego poety sen „zsyła karę na sprawczy- 
nę zbrodni „; podburza jéj uczucia, i rodzi Załość. „Ducis 
przeciwnie każe Fredegundzie dopuszczać się we śnie 
nowych zbrodni. (prowadza ją. na scenę zs sztyletem w 
ręku i każe machać ręką, jakby kogoś we'śnie jeszcze Za- 
bijać chciała. Znaćsnie. wiedałał „o tem ,; „Że sen zsyła 
tylko:Żałość za zbrodnie wykonane na jawie i dotyka ser- 
ee.boleścią , ale nowych mie rodzi: zbrodni ! 
Tym „sposobem rozczarowiił Zuććs moćnryódku zamknię- 


stego: w tej icz SWOJ: -scenie/i rozprószył wdzięk pier« 


wotwornej : myśli ! 


Uczyńmy jeszcze kilka uwag. - Gdyby: kto “w dzisiej- 


szych czasach napisał lliadę, cóżbyśmy o nim trzymali? 


„Czemużby raczej dziwić się należało, nierozumowi : czy 
śmiałości: takiego pisatża ? 


Zarówno jest niepodobna. A 2PS SE drugą Luiadę, (jak 
drugiego Makbeta. 


"Są zaiste takie dzióta *wozumu;, tak przeważne, tak wiel- 
kie, że; już mie należą do tego: Jib owego systematu litera- 


tury, w tym dub owym kraju, ale się jaż A 


własność miezatraconą;całego-rodu ludzkiego obróciły, Z 

czasem nie mijają , nie." 'odmieniają się. Wieki. przyspa- 

rzają im' tylko SE i sławy. Złżada Homera, Piekto 
/ 


Dzntego, Raj Miltona, Hamlet; Makbet Szekspira: są 
takieini pomnikami, taką własnością wszystkich pokoleń i 
czasów. $ à Ę 5 
Nigdzież człowieka duch twórczy nie podniost się Wy- 
żej i większej dzielności nie ukazał na jaśnią jako w tych 
sprawach, nigdy w obszerniejszych nie działał granicach, 
i na obszerniejszćj przestrzeni. 
; Któż poważyľ się sięgnąć ku tej niedościgłćj wysokości, 
komuż przyszło na myśl iść w zawód z takiemi duchami 


razem z niemi domierzać do kresu, i razem z niemi wzla- 'swają: czułością. 


tywać pod cbłoki ?..... Koma?,.... Oto uczniom nie natury, 


(ale szkoły, ludziom, którzy nie piszą dla tego Że myślili, | 


` ale którzy myślą w tym celu jedynie, żeby: pisać mogli dla 
dostania pisarskićj reputacji, co sławę jako: majątek, lub 
urząd zyskowny mają za rzecz nabyć się mogącą, jako to- 
war przedajny. ; ; > 

Ci ludzie wkradają się czasem do warsztatu artysty; 
z boku patrzą jak działa , jak tworzy, a potóm: wróciwszy 
do swego domku zakładają warsztat podobny i na nim pra- 
cują. Mają te same narzędzia, te same sprzęty, tylkoż 
tej sprawności nie mają i lego dowcipu. Azali: nie wzięli- 
byśmy za złe. drobnym muszkom, gdyby chciały: smuć 
pajęczynę ? i A> : 

4% Taka jesthistorja Ælassyeyzmu we Francji. Lecz nigdzie: 
odraza i niesmak tego systemału jaśnićj się nieukazują, ja* 
ko w usilności helenizowania Pomantycznych nawet utwo- 
rów. Francuzi, jak widzieliśmy z przykładu Zucisa, przy- 
szli ku temu niebasczeniu, że nawet Szekspira chcieli przy- 
brać w godowę szatę klassycznę. + 


« Helenizm, helenizm, niechaj wszystko będzie greo=" 


kie, klassyczne! Sic iłur ad astra! Helenizujmy cobąć 
wpadnie w moc nasżę. . Szekspir, ten to barbarzynieg z ta- 
lentem nastręcza dobremu gustowz planów do dzieť draż 
matycznych , ma „czasem szczęśliwe momeała, ładne wy- 
rażenia. 'Bierzmy Go, jest dobre, odrzućmy co złe. Na 
osnowahiu jego budujmy lepsze trajedje, . Okrzeszmy te- 


go nieuka, dajmy mu połor, wdzięk, a może się na co 


przyda. Makbet jest chrześcjaninem, zróbmy z niego po- 
ganina; a będzie bohatyrem klassycznym. » Tak. trzy- 
mano 0 Szekspirze we Francji ku końcowi zeszlego wieku. 

W Grecji, w pięknej Grecji, jaśniała przed czasy. ju- 
trzenka cywilizitcji, na miebie czystóm, pogodnćn; w bře- 
kitnych przestworach wschodu; jaśniała kiedyś wdziękiem 


RK 
+ WERE 


| býli Grekami.- 

(,, Lecz polćmsińne czasy nastały. 
|mie zgasła już ta pićr wotworność ducha. Rzymianie pod- 
biwszy Greków: chcieli zarazem przywłaszczyć sobie. ich: 


świat, nalurę i człowieka nie swoją pojętnością i czuć nie 
"Z. téj przyczyny nie byłó w Rzymie 
*rzymskiej, italskiej literatury. - Spanoszyli się cudzą iści- 
ANA. 
“našladowcą Pindara: Owidiusz byl kompilatorem postron- 
nych baśni. Tylko“ Kiwiusz it Facyt są reprezentantami 
-ltalji, bo tęż tylko: rzymskie dzieje pisali. W dziełach 
tych pisarzy przeniosło się wyobrażenie ,. czyli jak mówi 


| Fr. Swlegel idea Rzymu do następnych wieków. 3 


Par force choteli Rzymianie zhelenizować dzumy i 
*6zucia swoje, chcieli mićć klassycznę, greckę poszjęisztu- 


ł DAO 5 „ vaP A R 
ady przeto w. Rzymie spółczesnym Grecji, tak blisko, tak. 
Ścisłe zhią spoWinowaconym w wielu względach, nie po- 


wiekach, gdy hellenizmu z- pism uczyć się musiano i z rdzy 
"go ociera? Francuzi za Ludwika XIV również chcieli 
+ zhellenizować poczję.i literaturę ,. chcieli także par force 
*być: kltssy kami ,. chcieli wskrzesić piękność, grecką, ku te» 
¿mw celowi póczynili różne przyrżądzenia, powymyślali ró+ 
Żne teorje , przepisy, szkoły, systeinata; lecz sami teraz. 
widzą, na co ta usilneść wyszła. - - < 


NZ oe i . i . . 5 
różnemi czasy ,. łecz zawsze nieskutecznie. Nigdzie na. 
śladowstwo nie doprowadziło do: zamierzonego celu. ho 
nie przeciwniejszego preckienm klassycyzmowi, “nie przes 
ciwniejszego rozumówi, jako ta chęć wskrzeszania klas- 
sycyzma. : ; 


caém niesłępiony bodzieć do naśladowania tego, co jest nie» 
dościzłe' i niezrówane, do myślenia nie swoją głową, do 
wymajdywania nie swoim dowcipem, do mędrkowania nie. 
‘swoim tożuimem , nie jest więc newą rzeczą. Ta usilność 


anioła ludzkości, urokiem pierwszych natchnień ; powa- | była w Rzymie starym, była i w późnuićjszych Włoszech, 


bem i przynęlą piórwszych myśli! Pićrwsze uczucia , 
pićrwsze sny iinmaginacji, pićrwsze pieśni niewinne, bfo- 


gie, rozkoszne'jako niebo; jak przyrodzenie wheleńskim | rozsądniejsi pisarze wieku XVII 


iw Niemczech przed połową zeszłego wieku; ale nigdzie 


umysłów tak nie zbałąmuciła, jak we Francji, gdzie najs 
i XVIII nietylko heleni= 


klimacie tam się zrodzity, ozwały. Tam poćzja pićrwo- | zować chcieli wlasne głowy i twory «własnego dowcipu,. 


ślanie wywikłały się ż pierwszych początków. Ale to wszy- 


Todna córka zachwyceń i -uniesienia y tam szldka oparta | ale nawet cudze głowy, postronne dowcipy, obce literatu- 
REKI A, ZI ZIRSŚ Ą : n SR A +1: š S . $. 3 $ 
na umiejętiićm: naśladostwie natury, tam frlozofja I rozmy- | ry przerabiali przekowywali, podlug form i wyobrażeń: 


x Á 9, ; 2 
na których istotę klassycyzmů. zasadzali. Ta Va;'ność zro- 


siko Grecy zdziałali heleńską dzielnością i beleńską mo- | dziła Makbetha Ducisa. Ta też usilność może go iwpro» 


cą. Sami są twórcami wielkości swojej; Własną myślili 


ipodrzeżniania. Na tem t6$ ich ulassycyzmi zależy, Swo- 


= N E A Da. NAKŁ cp 2 EG 
im rozumem rządzili się, stfoićm zdaniem. Mieli swoich bo- 


gów, swoję natutę , śwoję przeszłość, swoję ziemię i 
swoje nicho.  Azaliż za ich czasów nie było Persów, Egi- 


pejan , Indjan? > Czemuż nie zbogacili się iscizną tych lu-* 


dów, czemu nie brali ich podań odwiecznych , nie świę- 

cili ich uroczystości, nie wierzyli ich bóstwom, nie my- 

slili ich rozumem, nie czuli jak oni; czemu sobie nie przy- 

włoszczali i za swoje nie przedawali zarobków z cudżego 
c: W 


'wadza-ną scenę naszą. ' 


| e WIDOWISKA W STOLICY. ŚL 
TEATR NARODOWY: Dziś pierwszy raz trajedja Szeł- 
spira podług przerobienia Ducisa , pod tytu : Machbet:. 
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postronnego Swiata 2C atwa odpowiedź : bo chcieli” być 8 
Grekami, nie Persami, Indjanami, lub Egipcjanami, t 
W wojówniczym Rzy- 


kulture, ich imaginację, ich fantazję: Zaczęli myślić nie. 
*swoją głową, mędrkować nie swoim rozumem , pojmować 


Wirgiliasz naśladował Homera, Horacy chciał być 


kę, trajedję i epopeję; lecz ta usilność próźna była. Kie- 


wiodło się to doświadczenie , cóż dopićro w późniejszych 


Podobne doświadczenia czyniono. w innych krająch „ 


, — > f 
Fo uprzedzenie antyklassyczne, ta zawiętość, na przen 
strogi rozsądku i doświadczenia niepomna, ta zuclwalość, 
ten niczóm. niezłomny upór, ten nigdy niezalracony, si- 


í $ j > Woła U Czerwony afisz; niedziela, tyra- zi 
głową, czuli własną czułością, bez: niczyjćj pomocy i | dy, oklaski, wywołanie tłómacza i aktorów idą w pomoce. 
wsparcia, bez przykładów i wzorów, bez naśladowstwa | tej usilmówcj! EZ ee 


w salach redutówych. Z 


